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Bob Rae, pełniący funkcję
tymczasowego lidera Partii Libe-
ralnej, w swym liście do delega-
tów tak podsumował rezultat trzy-
dniowego zjazdu: "Dzisiaj nasza
Partia Liberalna jest lepszą, sil-
niejszą i bardziej otwartą wersją
jej samej. Podnieśliśmy wyżej
poprzeczkę dla wszystkich partii
w Kanadzie jeśli chodzi o otwar-
cie. I dzisiaj też przekazujemy
wiadomość z zaproszeniem do
wszystkich i każdego z osobna
obywateli Kanady, o przyłącze-
nie się do naszego ruchu na rzecz
pozytywnych zmian w naszym
kraju".

Premier Ontario Dalton
McGuinty, gość zjazdu, w swoim
piątkowym przemówieniu, tak
określił rolę Partii Liberalnej i jej
członków: "zadaniem naszej par-
tii jest uczynienie Kanady silniej-
szą...".

Jednocześnie, zwracając się
do mieszkańców Kanady powie-
dział, iż "w charakterze Kanadyj-
czyków jest działanie razem... i
wierzę, że mój kraj jest najlep-
szym miejscem na świecie do zna-
lezienia możliwości rozwoju. I
wiem, że mój status obywatela
tego kraju wymaga bym pomna-
żał te możliwości dla przyszłych
pokoleń i jestem przekonany, że
Partia Liberalna - moja partia -
jest najlepszą drogą do spełnie-
nia moich obowiązków wobec
mojego kraju."

Większość z ponad trzech ty-
sięcy delegatów z 308 okręgów
wyborczych z całej Kanady przy-
jechało do śnieżnej i mroźnej Ot-
tawy już w czwartek, 11 stycznia
by następnego dnia rozpocząć
obrady nad przyszłością partii i
jednocześnie wizją Partii Libe-
ralnej na przyszłość Kanady.

Pięknie zaprojektowane Ot-
tawa Convention Centre, znajdu-
jące się tuż nad brzegiem Rideau
Canal i z piękną panoramą wzgó-
rza parlamentarnego, przez ko-
lejne trzy dni gościło ponad 3 000
delegatów, setki wolontariuszy i
niemniejszą grupę dziennikarzy
z prasy, radia i telewizji z całej
Kanady.

W kolejnych miesiącach po
majowych wyborach parlamen-
tarnych, wielu dziennikarzy, a
zwłaszcza polityków z partii rzą-
dzącej głosiło zagładę Partii Li-
beralnej Kanady, a w najlepszym
przypadku konieczność jej połą-
czenia się z NDP.

Jak myląca była ta diagnoza
niech świadczy obecność ponad
trzech tysięcy delegatów, sym-
patyków i wolontariuszy z tej
partii i wielkie zainteresowanie
mediów tym zjazdem.

W zjeździe Partii Liberalnej
wzięło udział więcej delegatów
niż to miało miejsce w przypadku
poprzednich zjazdów konserwa-
tystów i NDP.

Szczególnie godna uwagi była
niezwykle liczna, bo stanowiąca
prawie 30% delegatów, grupa
młodzieży.

Wyniki wyborów do władz
partii też potwierdziły ten fakt, że
młodzież myśli poważnie o swej
przyszłości, a więc i przyszłości
Kanady i bierze w swoje ręce
odpowiedzialność za tę przy-
szłość.

Premier McGuinty tymi sło-
wami odniósł się do teraźniejszo-

Zjazd Partii Liberalnej Kanady w Ottawie

ści i przyszłości Partii Liberalnej
i do tych wcześniejszych przepo-
wiedni i "dobrych rad": "Partia
Liberalna Kanady jest wspaniałą
kanadyjską instytucją. I tak jak
Kanada, tak i nasza partia ma
bogatą przeszłość, stawiającą wy-
zwanie teraźniejszość i obiecują-
cą przyszłość.

I ta przyszłość może się urze-
czywistnić jedynie w przypadku
silnej i niezależnej Partii Liberal-
nej. ... Najlepsze lata są wciąż
przed nami, a tym, którzy chcie-
liby nas połączyć z inną partią,
odpowiem - stańcie za nami. Na-
sza partia pójdzie w przyszłość,
niezależnie od tego czy z wami,
czy bez was."

Obrady były transmitowane
non-stop przez ekipę telewizyjną
partii ale też dosyć obszerne frag-
menty były przekazywane przez
kanał telewizyjny CPAC i CTV.

Na bieżąco obrady były ko-
mentowane tak przez osoby bio-
rące udział w obradach bezpo-
średnio, w Ottawie, jak i śledzące
obrady poprzez sieć TV i Inter-
net.

Twitter, E-mail, Facebook i
YouTube stały się kanałami prze-
kazu informacji i wrażeń z obrad.
W wielu miejscach budynku cen-
trum były ustawione wielkie ekra-
ny, na których można było na
bieżąco śledzić wymianę opinii
na Twitterze.

Codziennie wydawana była
gazeta „i-Politics".

Delegaci byli wprost zasypy-
wani materiałami informacyjny-
mi opracowanymi przez sztaby
wyborcze kandydatów, a także
grupy przedstawiające taki, czy
inny punkt widzenia na istotne
sprawy codziennego życia miesz-
kańców Kanady.

Jednym słowem social media
w pełnym rozmachu.

Piątek i sobota były dniami
niezwykle pracowitymi tak dla
organizatorów, sztabu prowadzą-
cego obrady jak i dla delegatów.
Obradowano i omawiano wszyst-
kie bez wyjątku ważne sprawy
dotyczące teraźniejszosci i przy-
szłości życia kanadyjskiego spo-
łeczeństwa, a także spraw orga-
nizacyjnych wewnątrz partii.

O tym jak bardzo emocjonal-
na była dyskusja nad zgłoszony-
mi do zatwierdzenia poprawka-
mi do statutu partii i rezolucjami
polityki partii świadczy to, iż gdy
w piątek o 22-giej wieczorem za-
decydowano o odłożeniu do so-
boty rano dalszej dyskusji nad
zmianami w statucie, delegaci
uporali się do tego czasu z zaled-
wie trzynastoma wnioskami na
ogólną liczbę trzydziestu sześciu.

A dyskusja i głosowania były
prowadzone przez niezwykle
doświadczoną w tej materii osobę
- Petera Millikena, byłego wielo-
letniego speakera parlamentu.

W wielu sesjach delegaci usły-
szeli referaty przedstawicieli
świata nauki i biznesu (np. CEO
firmy General Electric Canada),
a także, tu ciekawostka, usłysze-
liśmy o sposobach prowadzenia
kampanii przez Partię Demokra-
tyczną w poprzednich wyborach
prezydenckich w USA.

W obradach brali udział wszy-
scy obecni posłowie do parlamen-
tu, a także wielu senatorów.

Wielu z nich prowadziło pa-

nele dyskusyjne nad zagadnie-
niami, które są w ich gestii w
ramach liberalnego klubu w par-
lamencie takimi jak system opie-
ki zdrowotnej, polityka zatrud-
nienia, ochrona środowiska na-
turalnego, polityka zagraniczna.

Jednocześnie trwała kampa-
nia przedwyborcza, jako że głów-
nym oprócz zagadnień polityki
były sprawy wyborów nowych
władz partii, z wyjątkiem lidera.
Wybór lidera partii jest bowiem,
zgodnie z wcześniejszymi usta-
leniami nadzwyczajnego zjazdu,
przewidziany na wiosnę 2013
roku.

Owocem obrad było uchwa-
lenie 15 zmian w statucie partii i
sformułowanie 29 rezolucji doty-
czących polityki społecznej i go-
spodarczej partii.

Zmiany w statucie dotyczyły
głównie nowej zasady wyboru li-
dera partii, a także nowej struk-
tury organizacyjnej partii będą-
cej niejako pokłosiem zmian w
prawie dotyczącym finansowa-
nia partii politycznych w Kana-
dzie.

Już w przyszłym roku, w pro-
cesie wyboru lidera Partii Libe-
ralnej będą mogli wziąć udział
nie tylko członkowie partii ale
też tzw. supporters - osoby peł-
noletnie, które złożą oświadcze-
nie, iż nie są członkami którejś z
pozostałych partii i że podzielają
zasady polityki głoszone przez
Partię Liberalną w Kanadzie.

Będzie to w pewnym sensie
zasada podobna do tej, jaka jest
w USA przy wyborach kandyda-
ta partii w wyborach prezydenc-
kich jakkolwiek delegaci odrzu-
cili propozycje stopniowego, roz-
łożonego na kilka miesięcy gło-
sowania w poszczególnych pro-
wincjach i terytoriach.

Władze partii określą tech-
niczne zasady przeprowadzenia
wyborów w oparciu o istniejące
przepisy statutu.

W ten sposób Partia Liberal-
na otwiera się jeszcze bardziej w
stronę wyborców.

Kilka zmian statutu dotyczy-
ło zwiększenia roli grassroots
partii, a więc electoral district as-
sociations i ich zwiększonej roli
w procesie funkcjonowania i
okresowej kontroli naczelnych
władz partii, ze szczególnym
uwzględnieniem zagadnień or-

ganizacyjnych w okresie przed-
wyborczym i w trakcie kampanii
wyborczej.

Rezolucje natomiast stanowić
będą o kierunku, jaki partia win-
na przyjąć w najbliższym czasie,
a następnie, już z nowym liderem
wziąć je pod uwagę - co nieko-
niecznie znaczy przyjąć - przy
ustalaniu ostatecznej platformy
polityczno-gospodarczej partii do
następnych wyborów parlamen-
tarnych.

Media, tradycyjnie w poszu-
kiwaniu taniej sensacji, skupiają
się nad jedna z 29 przyjętych re-
zolucji - o legalizacji marihuany.
Rezolucja ta niekoniecznie musi
być ujęta w platformie wyborczej
partii.

Media jednocześnie przemil-
czają wagę dla przyszłości spo-
łeczno-gospodarczej Kanady,
jaką niesie za sobą pozostałe 28
rezolucji.

Podam jedynie kilka z nich:
- Polityka rolna i żywnościowa
- Plan dla nowego kompletnego
systemu wyższego kształcenia i
przyszłości sytemu naukowo-ba-
dawczego Kanady
- Strategia budownictwa miesz-
kaniowego w Kanadzie
- System emerytalny i jego bez-
pieczeństwo istnienia i funkcjo-
nowania, dochody emerytów i
rencistów
- Ochrona zdrowia i świadczenia
opieki w domach, instytucjach
long-term care i hospicjach
- Wpływ oil sand na środowisko
naturalne, ochrona zasobów
wody jako bogactwa narodowe-
go
- Przyspieszenie opracowania i
wdrożenia nowych bardziej eko-
nomicznych źródeł odnawialnej
energii.
- Deficyt infrastruktury w tym
opracowanie dogłębnego planu
wprowadzenia nowego ujednoli-
conego systemu kolejowego w
Kanadzie
- Odnowienie utraconej pozycji
Kanady w oczach opinii świato-
wej, zabezpieczenie granic Ka-
nady w obszarze Arktyki, odno-
wa demokracji, odpowiedzial-
ność za stan finansów państwa.

W niedzielę ogłoszono wyni-
ki wyborów do władz partii. Gło-
sowanie tajne na kartach do gło-
sowania, jak w normalnych wy-
borach parlamentarnych, było
przeprowadzone w sobotę.

Prezydentem został wybrany
Mike Crawley, przedstawiciel
nowej generacji Kanadyjczyków-
liberałów, biznesmen o wielkim

dorobku, a jednocześnie o spo-
rym wkładzie w działalność par-
tii w Ontario. Wiceprezesem ds.
frankofonów został urodzony w
Montrealu Imran Ahmad, wice-
prezesem ds. anglofonów został
Chris MacInnes z Nova Scotia.
Wszyscy w wieku 30-40 lat, po-
dobnie jak pozostali wybrani
członkowie władz partii odpowie-
dzialni za sprawy członkowskie i
polityki partii.

Delegaci w ten sposób jedno-
znacznie wypowiedzieli się na
kogo przyszła kolej w prowadze-
niu codziennych spraw Partii Li-
beralnej Kanady.

To wszystko, o czym wspo-
mniałem stanowi określenie kie-
runków na przyszłość.

W trakcie zjazdu było też wie-
le okazji do spojrzenia i przypo-
mnienia przeszłości.

W obradach wzięli udział byli
premierzy Kanady: John Turner
i Paul Martin.

Szczególnie ciepło i przy-
znam, że zasłużenie, przyjęto na
piątkowej sesji wieczornej wy-
stąpienie Michaela Ignatieffa.

Było to jego podziękowanie
skierowane do członków partii i
kandydatów w ostatnich wybo-
rach i jednocześnie oficjalne po-
żegnanie z polityką na najwyż-
szym szczeblu.

Szczególnie jedno zdanie, ja-
kie wypowiedział Ignatieff utkwi-
ło mi w pamięci - zdanie skiero-
wane do młodych, a dotyczące
ostatecznego sukcesu, jakim jest
utworzenie rządu liberałów: "Ja
tam nie dotarłem, ale wy tam
będziecie. Pamiętajcie jednak to
- nie pozwólcie innym definio-
wać waszej osobowości".

W obradach brała udział spo-
ra grupa delegatów polskiego po-
chodzenia nie tylko z Ontario ale
tez z zachodniej Kanady. To nowa
generacja liberałów o polskich
korzeniach, którzy kandydowa-
li, bądź też będą kandydować w
następnych wyborach federal-
nych i prowincyjnych.

Polonia kanadyjska kontynu-
uje marsz w kierunku większej
reprezentacji, na która zasługuje
nie tylko liczebnie.

Jesse Flis był polonijnym de-
legatem-seniorem. To o nim moż-
na przytoczyć słowa W. Laurie-
ra: "I am Canadian first, last and
always." I dodać jeszcze za D.
McGuinty’m: "I am a liberal first,
last and always."

Ryszard A. Kuśmierczyk
Windsor, Ont.

Jesse Flis z autorem i jego synem Irkiem Kuśmierczykiem, który startował w ostatnich wyborach


